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Cena eszempiarza wsrędzie 


1 Kor. 59 hal 


"misi | 


Konfiskata majatku Hodonzollemni i. 


Nordaeich. (PAT.) Rząd pruskł zamierza skre- 
Sié swój stosunek finansowy do Hohenzollernów. 
Część posiadłości byłej dynasty! ma przejść na 


Sowa domagają się pozyłą zenia do Y 


r Wiedeń. (PAT.) Biuro kor. donosi z Budape- 
sztu: Genera! Bandhołz przyjął dzisiaj przywód- 


własność rządu, część ma pozestać przy rodzinie. 
Hohenzollerny opouują przeciw temu, 


| a fg m fman--—— E a a E | 

iome 

ag s i | 
HE 


dla wszystkich obsadzonych obszarów i oświad- 
czają się przeciw oderwaniu tych obszarów od 


ców słowackich Dworaka, Kmoskę i Jehliczkę, | Węgier. Bandholz zapewni, że przeszie tę pro- 


którzy wręczyli mu 


prosiamacyę  węzierskich | klamacyę paryskiej konierencyi pokojowej. 


maij szo bci EPeóoch z taion plebis 


Tragiczny odwrót- armii Kołczaka. 


Moskwa. (PAT) Cofająca się armia Kołczaka 
pozostawiła bardzo wielką liczbę żołnierzy cho- 


ych sa tyfus, którzy zarażają w dzy ciągu 


orażka bolszewików 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gener. ! 3 karabiny maszynowe, wiele amunicyf, n, 


l 


Wojsk polskich z 25 bm.: 

, Front litewsko białoruski: Na odcinku pole- 
skim mały nasz oddział pod dowództwem kapita- 
na Zawadzkiego niezwykle śmiałem wypadem 
zaskoczył bolszewików we wsi Remczy, zgroma- 
dronych w znacznej sile. dla zaatakowania na- 
szych pozycyL Zdobyto 3 armaty z zaprzęciem, 


mieszkańców wsi I miłast. Na linii odwrotu tej ar- 
mii choruje obecnie na tyfus około 100 tysięcy 
ludzi, 


telegrałicznego, oraz wzięto większą ilość jeńców. 
Na reszcie frontu dzjałalność patroli wywiadow- 
czych. Front wołyński: Spokój. 

Rewindykacya ziem polskich na zachodzie: 
W myśl planu wojska miały w dniu wczorajszym 
odpoczynek. 

Mal:zewskł, pułk. 


olane prawa C 


(©Odzyskujemy złenłe polskie, na których od 
Słu z górą lat gospodarowal po krzyżacku nieu- 
Błagany wróg masz: Prusak. 

' Gaębil nas nieustannie z żelazną konsekwen- 

Syą Z mieubłazanem okrucłeństwem, wywłasz- 

czał nas z ziemi i majątków, odbierał wam język, 
zaprzeczał prawa do istnienia. 

Chmara chuliganów pruskich zalała te ziemie 
pad zakaz z czynną pomocą rządu berlińskiego 

im żywiołu polskiego. 

le d pruscy bandyci przynieśli nam szkody 
materyalnej i moralnej, nie będziemy dziś liczyć. 
Skończyły alę ich rządy — na odzyskanych zie- 
mmiach połskich obejmuje rz dy Polska. 
| Oczywiście w takiej chwil: rząd Rzeczypospo- 
Mtej polskiej wydał odezwę do ludności owych 


Odezwa, pełna szlachetności w formie ł tre- 
Kci, jest nowym dowodem naszej nadzwyczajnej 

nacy! politycznej. 

Rzeczpospolita polska przygarnia całą ludność 
4R_ ag ziem, a więc i Niemców, którym za- 
ga zupełne nprawnienie, ale nietylko na pa- 

Pierze, lecz w rzeczywistości 

Wojska polskie obsadzają odzyskane ziemie, 
za memi idą władze polskie. 

Rorzoczynują sg rządy polskie ladera i spo- 


Nikt nie myśli o odwecie ma gnębicielach pru- 
skich. Rząd polski wzywa wszystkich do pokojo- 
wej wspólpracy. 

Gdy Francuzi objel Alzacyę 1 Lotaryngię, nie 
zapomnieli Niemcom ani jednego nadużycia. ani 
jednego upokorzenia, ani jednej chwili niedoli. 

Przedewszystkiem wyrzuci z odzyskanych 
krajów dwa razy po kilkanaście tysięcy Niemców. 

Rozpędzih na cztery wiatry wszystkię urzę- 
dy t instytucye nimieckie, poczawszy od uniwer- 
sytetu w Strassburgu, a skończywszy na jakiejś 
poczcie wiejskiej. 

Wymietli prasactwo żelazną motta. Francuzi 
wykluczyłi wprost Niemców ze społeczności kul. 
turalnych narodów. 

Niemcy w Alzacyt I [otaryngi| siedzą cicho 

Natomiast Niemcy w Gdańsku, Bydgoszczy i 
wogóle w ziemiach, odzyskanych pizez Polske 
nie tracą buty į do ostatniej chwid myślą tyłko 
o szkodzeniu nam. 

Ci politycy ma obu półkułach, którzy wystę- 
pują w obronie Niemców, powinni zwrócić uwagę 
na te okoliczności 

Prusaków trzeba dopiero wychować do wzk- 
cia udziału w sprawach odrodzonej ludzkości. 

Oby nasza pedagogią szlaczetności okaała 
BĘ nw 


AZ D 
Warunki prer perai Rocznie z dostawą do domu i as 
BK. 


„ półrocznie 36 K, kwartalnie 


Ceny ogłoszeń: Wiersz nonparelowy 2 K, W rubryce nap 
desłane 6 K. Po kronice 8 K. 


prowincyi 72 K 


| 


Wierzymy w to i chylimy czoło przed Stii 
chetnością naszego narodu. 

Ale nie wątpimy równie, że rząd polski bęu 
dzje żądać od Niemców w Polsce wypełniania Qu 
bowiązków obywatelskich, żę szlachetność nie 
będzie słabością, ani skłonnością do zgniłych 
kompromisów, 

Hasło równouprawnienia, rzucone przez Nau 
czelnika państwa na zachodzie, musi dla Niem 
ców stać się linią wytyczną ich współżycia z go« 
spodarzami polskim 

Wszelkie zboczenia od tej Hnil, wszerkte Wy« 
oieczki na manowce muszą się rozbić o żelazne 
prawa bytu naszego państwa. 


a omenie ay walka 


za wsią. 
Kraków, 26 stycznia. 

Przedstawiciele pracowników kolejowych B 
pocztowych wobec katastrofy głodowej, którą 
grozi całemu ludowi robotniczemu, wydali odew 
zwę do posłów ludowych stronnictw włościańte 
skich, proponuiącą im konferencyę wspólną przed» 
stawicjelj włościaństwa i przedstawicieł pracow 
wników państwowych. Konferencya ta ma odbyć 
| się w razie jej dojścia do skutku w Krąkowie. 

Gda vodnosł: żę wies i miasto nie mof% 
nazwajem się obejść bez stebie | że konieczno 
jest obopólne porozumienie się. Tymczasem wieś 
wygładza miasta I może doprowadzić do tego, że 
pracownicy państwowi, nie chcąc zginąć, uciekną 
się do samoobrony į zupełnego bojkotowanmia Miu 
dności wiejskiej. 

Ażeby temu zapobiedz, pracownicy państwo» 
wi zapraszają posłów włościańskich na konferem= 
Cyg. 

Odezwę wysłali funkcvonarynsze państwowi 
do sejmowych klubów włościańskich, do P. P. 4 
1 N. Z. R., tudzież do związków centralnych kole 
jarzy i pocztowców ł związku nauczycieM szkół 
powszechnych, Reprezentantów rządu uie ZOprea 
szono. Rząd — jak powiada odezwa — wkroczy 
wtedy, gdv posłowie włościańscy odmówią mięu 
stom pomocy. 

Gdyby konferencya z winy postów włościaiłe 
skich nie doszła do skutku, przedstawiciele prá 
cowników państwowych wysnują stąd mależyłu 
konsekwency(g 


e 

Odezwa ta jest stwierdzeniem stann wone 
nnego, który panuje pom ędzy ludnością wiejską 
a miejską nie z winy miast. 

Wstrzymujemy się od wszelkich komentarzy 
i prognostyków, zaznaczając jedyne, że jest to 
ostatnia próba porozumienia się ludności mielskiej 
z ludnością wiejską, ostatnim apelem do chłopów. 
i wiaścicieli obszarów dworskich, 

Nechże to zrozumieją przywódcy włościan 
Za dalszy tok wypadków odpowiedzialność spa» 
dnie tylko na nich, 


(jid paski Janków 


Kraków; 26 styczma. 
Niesłychanem jest wprost stanowisko amefYa 
kańskiej finansyery, która przy wypłacie dolarów 
przesłanych przez polskiego robo! Tka stosuja 
bezwzględny bojkot wszystkich poiskich lusty= 
tucyi Uinacgow) CH 


Str. 2 


Snodziewać sie nalcży, Że sprawa ta — bo Kozia 
chodz, tu o miliardy, — jak twierdził Biliński — 
będzie Simni dyskuszit w Scimie. której rczul- 


dzenie. wzywałące ambasadora polskiego ste: KE Łe - Ri 
nach Zjednoczonych ks Kazjmierza Lubomirskie- PTM. to 

g0, aby bojkotowi i paskarstwu dolarowemu po- | li agyu: 
iożył SR, 


LOFT" 
tiatem nawinno Dyé w pierwszym rzędzie zarzą- 


Kraków 26 stycznia. 

Z ekazyi konfiskat i oróżb co do zawieszenia 
eweuniusiu=go nisutórych pism także w Krakowie 
przęnomieawy p. sralnemu delegatawi Dr. Ga 
ieck.emu przyurgowanie w %arszawie sprawy 

„Przeziedu Fon edziałsowego*, w którego miej- 
sce w'chaczi obccnie „Przegląd Tygodniowy" 

Jeśh wladze porownają dażność naszego pis- 
ma, ego stanowisko w wszelkich sprawach poli- 
tvcznych i gospodarczych to muszą przyjść do 
zapatrywania że „Przeglądowi Poniedziałkowemu* 
wyrzadzono ciesa krzywdę, skoro go bez u- 
præcùote? przestrogi zawieszono bez termin: 
przy tanos ako nrzyczyny: stanowisko nie 
przycnyine Ja władz pasetwowych. 

ża podszebtem miecywilizowanych chłopów 
w surduiach z witosikowej zielonej brygady za- 
wiesiła krakowska Dyrekcya policyi na rozkaz 
prz ożonych władz pismo szczerze polskie, które 
bezwpięcnie nigdy nawet w walce z złymi urze- 
anitami, pozostałościa nieboszczki Austryi, nie 
wvstępowa-o przeciw interesom Rzeczypospoii- 
tej. 

Nie bvlismy antvpaństwowymi w nieubiaganej 
walce z austryack'm K-Stelowcem i b. dzrek- 
torem poicyi, austryacką ekselen-cyą Herbstem 
ata. 

Nailepszym dowodem że wszystkie nasze twier: 
dzenia były prawdziwe jest to że ludzi tych bez- 
powrotsie usunięto. 

Aie uderzaliśmy i dalej uderzamy w zieloną 
brygadę chłopska, której przewodzi chytry ale 
egraniczony i tępy Witos, zniedo: :ężniały moral- 
nie i intelektuainie Raczkowski, i spaśny safan- 
duia Bardei no i przeróżne Malupy, Kędziory, 
czy też inne chłonskie analfabetv. 

To iednakowoż nie mogio być przez chytrych 
i mocnych w pysku witosików strawione. 

Te chłonskie, „poitykiery* żądały od dv- 
gua małopolskiego zawieszenia „Przeglądu 

oniodziałkowego* a potem wywarły nacisk !1 
ma kierownika drukarni, w której bito następnie 
„Przegled Tygodniowy“, by tenże z nami umo- 
wę ro:wiązai, 

Rzecz niesłychana i potworna. 

Drukarnia będaca własnością dostatecznie o- 
s'awienego Doboscyńskiego i zarządzana przez 
moie; sumienne inwidyam uległa presyi witosi- 
ków. 

Pan Dr. Galecki teraz powinien się zoryento' 
wać, że był narzędziem w ręku zielonej bryga- 
dy, "dla której „Przegląd “był bardzo niewygod- 
nvm i dą sce, do jego zduszenia za wszelką 
COD Le 

Z oburzeniem odpieramy insynuacyę, jako- 
byśmy kiedykolwiek nie stali na gruncie państwo- 
wości polskiej. 

Przroom'namy że nie my chcieliśmy odłą- 
czać Majovclski z powodu niekorzystnej reiacyi 


RZE 


na i 


korotowei. n 
ODN. A 
Reiata-refero. 


(ŚĆroaisa tygodniowa.) 


W republ kańskich naszyca czasach źle są 
widziani królowie. 

Są jednak i wyjątki, które się toleruje. 

Do owych tolerowanych należą przedewszyst. 
kiem „trzej Królowie monarchowie“ z kantyczek, 
czterej królowie w kartach (u niektórych radców 
policyjnych jest piaty w rękawie) i jeszcze jeden 
Król — ale to „Bagatela“. 

Pomimo jednak całej bagatelności był on już 
przedmiotem zamachu. 

„Nordisk“ chciał wysadzić Króla z jego tro- 


nu przy ul. Kamelckiej, i gdyby nie wsnółwła- 
Ściciele, którzy oparli się pokusie 
guldenów holenderskich — wróciłby Król na 


swói stolec szynkarski. 


WE 


| 


Ale czyniła to obok innych dzienników „No- 
wa Reforma“ — ta sama, która miała tę cyniczną 
odwagę umieszczenia demuncyatorskiej notatki 
przeciw „Przegłądowi*. 

Ta sama „Nowa Reforma“, w której rejwodzą 
c. k. demokraci i „literaci“ o paskarskicm po- 
chodzeniu. 

Tylko nieco cierpliwości a obliczymy się do- 


1 ponios T 


kladnie z tymi hemoroidalnymi enkae "tami i aute 
rami kontraktu z markizem Bois-Stelertem. 

Na razie prosiny miaisteryam spraw we- 
waętrzayca © zazsajomienie się dokładne z 
dostarczenym prze: „Przęgłąd” materyalem i 
zezwolenie w kensekweneyi na dalsze wycho- 
dzenie „Przeglądu Poniedziałkowego“, 


Kraków, 26 stycama. 

Źródłem machinacyi walutarnej, ograbiającej 
skarb polski i protektorami zbrodmiczego wywe. 
zu kruszcu są tilie obcych banków, które bezpra- 
wnie urzędują na terenie małopolskim. 

Tam znachodzi opiekę i doradcę mrowie ozar- 
nej giełdy, tam też koncentruje sie pieniądz ży- 
dowskich kapitalistów wojennych. 

One są skarbnicami paskarstwa i wszgłkich 
transakcyi, które ukryć Się məsa praed okiem 
polskich władz. 

Czeskie banki zlikwidowano, wiedeńskie po- 
zostawiono w spokoju, to wystrczyło zupełnie de 
szkodliwej ich działalności, tak dla społeczeństwa 
naszego jak j dla państwa. 

O „życzliwości* wiedeńskich banków mieki.. 
śmy czas się przekonać. 

Na dane hasło, jakiem była pamiętaa mowa 
Prangera. odcięto zupełnie kredyt, rujnując wsey- 
stkie te polskie przedsiębiorstwa, które korzysta- 


ły z udzielanego hojnie kredytu w czasie kora. |. 


steej kdhjuktury. — 

O nienawiści z jaką odnosiły sę wiedeńskie 
banki do polskiego życia gospodarczego świadczy 
fakt, że poważne polskie instytucye finansowe 
pozbyły się wpływu obcych banków, spłacając de 
halerza ich udziały. 

W czasie, gdy Połska uwolniła się od wiedeń- 
skich pętów także w dziedzinie finansewej, zdy 
Creditanstalt į Oesterreichische Eseempte Geseli- 
schaft i inne wycofać musialy swe udziały z opa- 
nowanych banków, dawne ich role spełniały 1 
spełniają dotychczas niemniej skutecznie „Mer. 
kur“, Wiener Bankverein* i inne podobne gadainy 
zasilane paskarskite groszem. 

PODSTĘPNE „NOSTRYFIKACYE*. 

Ażeby polskie władze centralne wprowadzić 
w błąd i zatrzeć za sobą wszelkie ślady rozboju, 
spodziewając się nieuchronnego wyroku, jakim 
musi być llkwidacya, wymyśliły podstępuę no- 
stryfikacye. 


| kosci „ słusznie tak zwanemi z tego po- 
wodu, że grają same starę operetki. 

Ale interes idzie, chociaż repertuar kuleje. 

Obecnie, jak się dowiadujemy ma przyjechać 
do dyrygowania w Nowościach Lehar. 

Co prawda jedzie on już dość dlugo... 

Zaczął się wybierać do Krakowa na swoim 
„Skowronku* wę wrześniu. może dojedzie w lu- 
tym na „Nicbieskim mazurze*. 

Obawiamy się jednak, że z Lehkarem będzie 
tasaina historya, co z owym sławnym konkursem 
na polską operetkę ogłoszonym przez teatr „Sta- 
rości". 'Ani jednego, anj drugiego nie będzie. 

Publiczności nie wzrusza to wcale. Ona za- 
pełnia galerye, wygwizduje akt, wyrabia buj- 
dy, porykuiąc ulubione swoje „Jałowo!'* 

Oj!.. 


. „jalowo“ istotnie iest nietylke w „S%a- 


9 milionów | rościach“, ale 1 w całym Krakowie. 


Ojciec miasta zoryentował się w sytuacyj Y 
widząc trudne położenie aprowizacyjne chciał tex 


Tow. „Nord sk* chciało nabyć „Bagatelę", po- | wdzięczny ciężar przerzucić na barki p. Rolerau. 


zbawić Kraków ważnego posierunku kulturalne- 
Eo, pana Kawkę bufetu, p. . . . . . aktorek... 
l to wszystko za marne 9 milionów, 


Po upadku „Bagateli'* możnaby się pocieszyć 


Ale i ten nię w ciemię bity (a gdzie? przyp. 
zecera) oświadczył, że odpowiedzialności za A 
- pelnione błędy aprowizacyjne przyjąć nie ag] 


rat 1 obcymi. bankami! 


Z koścęm tygodnia reneszia słę w Krakowie 
wiadomość, żę znany okoutowy bank wiedeński 
„łierkuc* iticwiduje (7!) w Krakowie wą Mię, lecz 
jaką uraądań! nam niespośsiankę, dowiedziel:śmy 
%ę dopiero wczoraj. 

Otóż sasławiając się małym żydowskim ban- 
eakięm, meczącym firmę „Krakowskiego Banku 
komercyanege wpłaca tam 18 milionów kapitału 
uda alowego, aby łącanię se wopólnikiem kapita- 
łem % milionów keren 


zmouopolisować w Swom. ręku eały bandel górno. 
$tąckim węglem. 


W razie. gdyby warszawskie wladze central- 
ne. nieznającę dokładnie tnansowyca stosunków 
w Małopolsce, udzieliiy ukrytemu _ „Mercurowi* 
komcesyi, ou staje się rozdzielcą 34 produkcył 


węglowej w Polsce, od jego woli zależnym będzie — 


przemysi fabryczny, cukrownictwo i on z pewno- 
ścią mesapommi e swych najbliższych w Wiednłu -~ 
j Auecryi, dase UrrętujejekU centrata po- 
stanowiła ulokować 18 miljosów w handlu wę- 
glom. 

Pod skrwydła wiedeńskiego „Mercura* prze- 
ekrzczonego na „Krakowski Bank Komercyalny* 
ukryli się ageuci dawnego pruskiego przemysłu 
węgloweze pp. Silberstein, Holzer, Kenner i Fuss- 
mann i iani weglowi i drzewni "ratadorzy. 

Nie brak te w zarządzie ludzi wpływowych 
z ebvdwu żydewskick obozów, dających rękojmię, 
Żę pieniadz neutralny tam się scertrakzuje, skrzęe 
taie omijniąc polskie bamki | kasy. 

Sternik polskiego Słanrbu pow nien dokładnie 
pozuać prewoemioncyę kapitału operującego w Pol. 
seo, połeayć tamę iuwasyi obcega kapitalu, dzia- 
łajasego pedstępu'e i pea lokalną frma zdobywa- 
jącego meaopol handlu zórnośląskim węglem. 

Uwagi nasze kończymy zapytaniem, kiedy mi- 
nisterstwo skarbu zarządza; |likwidacyę obcych 
baaków ? 


OE = EE wg E 

Pan Fexlerowicz, który na wysyłce win za- 
robił znowu parę milionów, a gdy nastąpiło pod- 
wyższenie cen wina — ukrył swoje zapasy w 
najgłębszej piwnicy — p. Federowicz — jak mô- 
wimy — mógłby sprzedać parę beczułek małrra. 
zyi ua doeliód głodującej ludności Krakowa, gnę- 
bjonej ponadto i dławionej paskiem, którego bu- 
dujący przykład sam prezydent nam daje. 

Gdzież znecażą nie ma paskal. gdzie mie ma 
liehwy! 

Ciągnie pasen piekarz i rzeźnik, skleprkarz i 
mleczarka. przekupca | woztwoda. 

Cóż dziwnego. Że i niektórzy adwokacj chcą 
Zrobić „mues“. 

Jest niejaki p. Lachs, który przy skardze o 
70 kor. miał odwagę policzyć koszta w sumie 
30 kor. 70 kal. 

Z kesatów tych atoli prryzueł mu sąd — 11 
eałych koron. 

Nauazka, jaką adwokacjna przez zniżenie ko- 
sztów ze strony Sądu odebrał — powinna mu 
wa jakiś caas wystarczyć. Mimo to sądzimy, że i 
Izba adwokacka powinna bliżej stę zająć „taryfą 
czynności“ pewnych adwokatów. Oremus. 


RI 


ZPRZEGÓĄW TYGOPRNIOWY" 
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Kraków, 20 stycznia. 

yt dics Konńkczifio mięć w Polsce przeró. 
fmo przywiiaje i nie abcą poRizGełaAć RA PÓWNOW- 
prawnienłu. 

| W ustawie o spoczynku niedzielnym chcieli 
Boniecznie poczynić zastrzeżenia ma korzyść ły- 
śów, a kiedy im się to nie powiodło, zaczęli gro- 
gić czynnym oporem, zanim ustawa weszla w 
tycia. 

Podczas obrad w Sekułe sad ustawą e obywa- 
Mistwie polskiem Żydzi domagali się r leju 
dia tebie, a mianowicie takiej zmiany . „kułu 
g wspomnianej ustawy, ażeby żydzi mogli być 
równocześnie (!!) obywatelami dwóch, a nawet 

państw. 

W praktyce wyglądałoby to bardzo wygodnie. 

Żydzi wedle osobistej korzyści przyznawaliby 
h do obywatelstwa polskiego, albo też wypiera- 
by się. 

Ażeby dać przykład, wypieraliby się obywa- 
teistwa polskiego, gdyby chodziło o służbę woj. 
skową na froncie bojowym, ale przyznavałby się 
do obywatelstwa polłsk'ego, gdyby chiodziło o 
dostawę dla armii, lub stużhv w Imtendanturze. 

Na takie obywatelstwo polskie nie zgodził się 
referent komisyj, p. Głąbiństką, nie zgodził się 
także Sejm, który odrzucił poprawkę p. Grucn. 

a. 
. Wtedy p. Gruenbaum z właściwą swojej ra- 
sie częlnością zaczął się odgrażać, mówiąc o na- 
| aka a A dym traktatu wersalskiego, a na protest p. 


Jak (tie (iintarm 


M Pilsko.. 


rę Sio odpowiedział słowami; 


ię" e: przywołał p. Grueubauma do po- 
rządku, a p. Głąbiński zauważył, żeb byłoby po- 
wiie; godności jego odpowiadać p. Gruenbaurnowi. 

A jednak Gruenbaumowi należy się odprawa. 

Dajemy ją zacneinu temu posłowi i amatoro- 
wi przywilejów dla żydów w Polsce, 

Panie pośle Gruenbaum! | 

Gdybyś pan w taki sposób zachował siłę w 
parlamencie francuskim. angielskim lub amery» 
kańskirmm, zualazłby się bardzo prędko poza salą 
obrad i nie wrócilby do niej z pewnością. 

Ale ani w Anglii, ani we Francyi, ani w Ame- 
ryce takie Gruenbaumy nie zasiadają w parla- 
mentacihu 

U nas rozpierają się w Sejmie i zresztą wszę- 
dzie. Sądzą, że w Sejmie mogą zachowywać sig 
tak, jakby byli przy nadziewanym szczupaku u 
Spatza, 

Hola! pante Gruenbaum! 

Rzeczpospolita polska daje żydom równnwp”a. 
wnienie, ale rząd polski, ani społeczeństwo nie 
dopuści do tego, ażeby żydzi uważali Polskę za 
karczmę, w które, on rządzą. 

Gospodarzami w Polsce są Pnlacy, jak Fran- 
cuzi są gospodarzami we Frzrcyi. 

To niechaj zapamięta sobie poseł Gruenbaum 
i zawiadomi o tem swoich wyborców. 

Uniknie wtedy wżeju nieprzyjemności 


„Io czyt 


Kraków, 26 stycznia. 


Z kół kolefarzy krakowskiej dyrekcył kolei 0- 
A obszerne pismo, oświetlające stosunki 
sliużbowę na liniach wymienionej dyrekcyl kolel 

o owo podnosi, że funkcyonaryusze kolei d-ie- 
la stę na trzy kategorye: ną dygnitarzy, na prote- 
gowanych | na nie mających żadnej rect" cyl. 

Oczywiście dygnitarze sa nietykalnł | wolo 
lm wszystko. Protegowani w m'arę, jaką posla- 
Mają protekcyę. cieszą się większa lub mul-iszą, 
a czasem nawet zupełną bezkarnością. Ci wresz- 
Wie, którzy nie posadają protekcyłl, muszą ścisle 
pełnić służbę, a za naldrobniejszą wine są srogo 
karani | często bez powodu ulegają prześ' adowa- 
niom. 


„Przegląd“ niejednokrotnie pletnował te sto- 
smiń na liniach kolejowych krakowskiej dyrek- 


PEJLETON MaSARSKI. 


Artamos czy Hermes. 


«| (W czasie rewizył u masarzy i rzeźn'ków kra- 

ch znalazły władze połcyjne | urzędnicy 

biura dla zwalczania lichwy żywnościowej po 

sklepach kilo ałbo dwa tłuszczu, zaś w piwnicach 
p 15.000 kg najpiękniejszej sioniny. 

Nie wynika jednak z tego wcale, że masarze 

m Mumierzałi te zapasy wywieźć na pasek do Czech 

albo Austryi, względnie, że czekają podniesienia 

jale cen wędlin w Krakowie... 

W szczególności nie może się to odnosić do 
twiniozabójcy z ul. Szewskiej Aleksandra Grabow- 
skiego jak to pięknie wywodzi w liście ozłoszo- 
mym w krakowskich czasopismach Związek prze- 
mysłowców masarskich pod firmą: Artamos. 

-~ Przyznaję, że nie jest mi wiadomo co zacz 
_ Byl ten Artamos Shużący masurzom za firmę, ale 
= Bądzę, że nadawałaby sią tu przedewszystkiem 
- nazwa Hermes. 

Ten był w ojczyźnie Homera bogiem złodziei. 

Jakis czas był bez zajęcia, aż nasi masarze u- 
e Eo swoim patronem cechowym a sztandar 

| wizeruskńem Hermesa, dzierżącego w jednej ręce 


` 


_ sefa Bialika se wsziędu na .0. że niedawno zo- 
stał ten dvznitarz saproszony przez pana proku- 


rałora na sześciotygodniowe posiedzenie. 
i 


halny enie Koj 


pieten aoire maai i nie mający prołekcyt. — Co każdej katezoryi wolno. — Niedola koleja= 
fzy służących w wojsku, — Krzywdzenie materyalne tych kolejarzy, 


wytrych, zaś w drugiej pasek, złożyli w ręce Jó- ; 


W 
f 


| 


lily. W 


cyl, więc tę część wspomnianego pisma koleja- 
rzy ne mamy już potrzeby ogłaszać dosłownie. 
Natomiast przytaczamy tu ustęp pisma, omawia- 
jący niedolę kolejarzy, którzy pełnią służbę w 
wojsku polskiem. 


Otóż ci kolejarze — powlada wymienione pl- 
smo — w zamian za życie i żołd, otrzyniują 80 
procent swych poborów cywilnych dla żon i dzie- 
ci, pozatem żadnych innych dodatków. Gdy na- 
przykład w listopaazie 1913 r, wypłacono jedno- 
razowy zasłęk na zasupno prowiantów dla ro- 
dzin, kolejarze powołani do służby na ksiejach 
woiskowych nie otrzymali tego dodatku, bc sa we 


— ZZA ZZ Z TZ ZZ O ZZ O AZER ZZ WAZA ZOO, 


wojsku, a rodzny n. p. z 6 członków, otrzyma- į 
wszy 800 K miesięcznej pensyi, powinny WYŻYĆ amna 


i zaopatrzyć się na zimę. ciesząc się przy tem, że 
ich żywicłel jest na wojnie. 


Pod skrzydełkami Hermesa ucliowali się też 
Andrzej Różycki z ul. Sławkowskiej i kochany 
Tomcio Knobel, zanieczyszczajacy swą osobą ul. 
Długą. Przed wojną byli szczęśliwi jak wyskro- 
bał jeden albo drugi z lady parę guldenów na za- 
płacenie świni — dziś mając za doradcę nuzyka 
najsławniejszego na cały Kleparz (nie myślcie: 
że to Bolesław Raczyńsk*) skupują Fałaty i Kos- 
saki, żony noszą, kapelusze a fzieci uczą się 
„trancuszkiego*, 

Ta oto dziatwa Hermesa. boza kupców i zło- 
dziei ogłasza uroczyście ist, ze Aleksander Gra- 
bowski, ten rozbijający się powuzami na zumach, 
nie jest paskarzem masarsk,m, a wędliry i sto- 
ninę przechowywał w piwnicy —- Artan 08. 

Znam listy Sokratesa do Platona, Peirarki do 
Laury, Waleryana Emsk'ego do Źródei duszy 
polskiej, ale prześliczny styl i głęboka inyśl pi- 
sma Artamosa robe ne mnie znacznie większe 
wrażenie. 

Doszedłem do przekonania pod wpływem by- 
strych myśli masarskich, że wobec tego należy 
zamknąć — Artamosa a nie Grabowskiego, Kno- 
bla, Sieczkowskiego, Żurka. Różyckiego i innych 
współwłaścicjeli tego przezacnego stowarzysze- 
nia. 

Oczywiście może prokurator p. Gniewosz być 
wręcz odmiennego zdania a nie powinien się zü- 
pełnie krępować. 


Tembardziej, że jak powiada ml żona mola ' 


Kunegunda nie ma na Świecie ani mądr,ca apte- 


à 


Srr. 3 


To samo Było z 13.iq pensyg. którą wypleco- 
no wszystkim kclejarzom, nie będącym we wof- 
sku, lecz etatowi, mający po kilkanaście lat sit- 
„ią a służący obecnie na kolejach wojskowych, 

pensył nie otrzymal, bo otrzymali przy, 
aka 15 Mk, zamiast 900 kilka koron, któreby; 
dostañ, będąc w cywilnej służbie kolejowej, 

Teraz jakie sekatury ze strony dyrekcyj Krme 
kowskiej znoszą ci, którzy nawet dobrowolnia 
zgłosili się do wojska w. ciężkich czasach, ażeby 
pomódz ojczyźnie. Gdy dany kolejarz przy wole 
sku o głodzie i chłodzie, zdala od domu znosi przye 
krości wojny, to dyrekcya krakowską stara sig 
uprzyjemnić jego famil życie w tem sposób, ką 
kolejarz taki nie tylko pobiera mnlełsze poborę 
od tych, którzy na wojnę n'a poszA, lecz sales 
żnych poborów kolej nie wypłaca rodzinię, má; 
wiąc, że mąż na wołnie, więc się mie nmaieży. i 

Gdy w kwietnłu 1919 roku Sełm uchwalił dde 
datek dla kolejarzy, dyrekcya krakowska pierwszą 
nie chciała wypłacić go tym, którzy cą we wojsku 
a następnie gdy zaczęła wypłacać, rozmyślnie Os 
kradała nas o 20 procent tego dodatku, Gdy Sue 
częliśmy upominać się o ta różnicę, po dużych tara 
gach wypłacono ją w grudniu zamłast w maju ' 

To są opiekunowie, którzy w ten sposób Ww 
przyjemniają życie swym podwładnym ł w le 
sposób pomagaią budować Polskę. 

p” ee S 
NA MARGINESIE, 


Na przyjęcie szczęścia 


O tem, co przeżywamy teraz, o odzyskamią 
wolnej, niepodległej i zjednoczonej Polski, marzy« 
liśmy wszyscy, wierzyliśmy w to wszyscy, ng 
nikt nie sądził, że dożyje tej wznłosiej cawik, , 

Tymczasem dożyłiśmy. 

Przypadło nam w udzłałe to mowysłociową 
szczęście, że budujemy wolną í uiepodłegłą Poł. 
skę, że widzimy powracające do niej złemie, któd 
re już na poły wvażano za stracona, 

Zdawałoby się, że będzie to okres wenustznwyi 
go zachwycenia i uniesienia, okres niezmiernej 
radości i dumy. 

Tych uczuć młe widać na zewnątrz, 

Odczuwamy głęboko wie chwilę — wW 
straszne lata wojny ł je; skund me mniej straszag 
wytworzyły ów stan przygnębienia, który Olcia 
pia i może nawet wzmacnia wszystkię uczuciąy 
ale swojem zimnem nie dopuszczą do wybucha 
tych uczuć, 

Cjerpimy jeszcze 1 złożeni jesteśmy BE. | 
wojenną, wice nic dziwnego, że największą nRu 
wet radość nie możemy wyrazić głośno i huczabą, 

Ale odczuwaniy ję niemniej głęboko, 

Przyjdzie pora, gdy się wzmocninry, a wtedy 
nic już nie będzie hamować wybuchu maszycił 
uczuć, 


karzy ani uczciwych świnio- i wołobółców, 

Nawet zacnemu Władziowt bym nie wita 
rzył, cnoćby mnie zapewnił miasarskiem słowowa 
honoru, że nie wywozi od kilku lat tłuszczów 4 
wędlin do Wiednia i że nie był za ten zbrodniczą 
wywóz na szkodę naszej ojczyzny kiłlkakrolnią 
pociągany do odpowaedziatności karnej, 

Nie należą do Artamosa bracia Sataleccy, WĄ 
i tak umieją ładować na szerokie wozy 
pasztetowej, paryskłej, krajanej, siekanej, 
gotowane i surowe, słoninę i salceson «=» ledes 
wać cichutko, ostrożnie, kiedy demna noc zasłonf 
swą szatą przepastne bramy! ch fabryk przy ub 
św. Floryana, 

Noc ciemna, głucha a na neme szemta uoit 
życ uruga iednem ckiem do Sataleckich i szepczew 

„Nie 5ax sio uic chłopaki. Spila ciężkim snem 
zimowym magistrackie niedźwiedzie. Spi grośsą 
Kłeczek i zwycięzca nad Peiperowę bokaterskdi 
Dr. Kobiela. Nie bójcie się. Cichutko: Jnada a- 
przód. Nach Wien in 5 Minuten Abtahri”, 

Co prędzej panie Grabowski, weź paa í tych 
także do Artamosa, weź pan i Waleryana Drge 
chla „choć to na razie pommiejszego autoramentu 
paskarz, ale między wami urośnie szybko, 

A teraz Żegnajcie masarze, 

Tylko nie gniewaicłe się, że podczas gdy wasg 
list podpisujccie „z wyrazem wysokiego poważna 
aia“, ja tak do was mego skryptu podpisać nie 
mogę. 
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Kraków, 26 stycznia. 


Sławny krakowski piekarz-paskarz z ulicy 
Szlak roszkiewicz stara się wszelkiemi sposo- 
bami o palmę pierwszeństwa wśród wszystkich 
paskarzy świata. 
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Ostatr sposób: to Opłzta za pieczenie chleba 
v destarczonazu przez konsuntentów ciasta. 

Podczas zdv wsrystk'e inne okoliczne piekar- 
nie pobiera od upieczenia jednego bochenka 
OCE: 


Z TYGODNIA. 


Kraków, 25 stycznia. 


ALA TED M 
maa i IE 3 
SAE ania JE pieni. 


Przy dalszcj niudołężnei opiece gminy miasta 
Krakowa, grozi zamkniecie komunikzcyj na da- 
wnych liniach tramwajowych, domagjących się 
jak najszybsze: przebudowy. 

Dla podięcia koniecznych inwestycyi. nie mó- 
wiąc na razie o nowych liniach mniej rentownych, 
potrzeba znacznego kapitału, po który sięgnąć 
należy także do jmcyatywy prywatnej Interes 
ogólny domaga się się sfinansowania przedsię- 
biorstwa tego, pracującego bez  najniezbędniej- 
szych Środków. 

Stare wozy wązkotorowę znajdują się w, roz. 


> 
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arza-piekarza. 


chleba opłatę w kwocie 2 koron — p. Broszkie. 
wicz każe sobie płacić o 50 proc. drożej. ti. 3 K. 

Niech sobie nikt nie myśl, żę chleb u p. Bro- 
szkiewicza jest lepe] upieczony. iest tylko drożej 
upieczony. 

Jest to nadużycie, nie pierwsze i pewnie ba 
ostatnie w tcj piekarni, które powinno znaleźć 
odpowiednią ocenę ze strony urzędu dla walki 
z lichwą. 


paczliwym stanie na lini Karmelickiej i do Parku 
Jordana kursują tylko 2 a czasem tylko po je- 
dnym wozie, gdzie «łą pięści zdobywa się micj- 
sca. 

Warstaty tramwajowe. wykonywująco we 
własnym zarządzie wspuniałe wozy według osta- 
tnich europejskich modeli z braku środków za- 
trudniają tyiko 50 ludzi. 

Zakłady te nałeży bezzwłocznie rozszerzyć, 
zwiększyć produkcyę i dła tego działu stworzyć 
osobną spółkę udziałową. do której mógłby na- 


posiadając większość udziałów w: samem praęd- 
siębiorstwie tramwajowem. 

Umiejętne kierownictwo daje pełną rękojmię, 
że fabryka wagonów tramwajowych ij autobusów 
spoczywa w dobrych rękach, krajowi przybędzie 
nowy zakład produktyway. zwa!niający od obce- 
goi mportu, niemożliwego zresztą z powodu ni- 
skiego stanu polskiej waluty, gdyż za jeden wóz 
motorowy zapłacić trzeba 75.000 frazków ti. neza- 
szło milion koron. 


Łaźnia Walca-Karakulli. 


Owszem łaźnia bardzo miła — ta przy zbiegu 
ulic Dunaiewskiego i Lobzowskiej. 

Brud stary, przedwojenny ieszcze, ciemno jak 
w gęiie u murz'na iedzacceo pierogi z borówka- 
mi, no i „odpowiednie'* ceny. 

Dziś bierze p. Waic dzierżawiacy te łazienki 
w hotelu krakowskim — bo a nich iest mowa — 
10 koron nd osoby. a podwyższając stopniowo w 
den sposób ceny. cześnie zaplugawia samą 
parówko coraz dokladniej, 

Prześceradoł sia nie pierze ale po  nżvciu 
tychże prze” iodneca gościa suszy je służba na 
kaloryferach i odrazu daic je następnemu gościo- 
wi. 

Nie żonni że pierwszy gość cierpi 
od k'!emnastu lat na świerzh i li zaje. 

Owszem Wale i jego słuzba są najwidoczniej 
zdania iż wszyscv goście uczeszczajacy do kra- 
kowskich łazisucek now'nni mieć świerzb i liszaie. 
a system przez nich stosowany Stanowi najkrót- 
szą do tego drogę. 

Pozatem zauważyć można stały objaw w tych 


równ 


to nikaogn, 


ternach Walca: kąpiący się w parówce mdlelą! 

Proszę się nie dziwić. Jest tak dosłownie. 

Widocznie piec jest wadliwie opałamy albo m- 
ny iakić błąd powoduje codziennie dwa albo way 
wypadki omdłenia. 

Zwracamy uwagę Urzędu zdrowia na niebcz- 
pieczeństwe grożące pubfdznoścł w łaźni kra- 
kowskiej a Urzedu dla zwalczanie Mctwy na fakt 
pobierania niezwykle wygórowanych naledytości 
przez dzłerżawcę tych łazłeńek. 

Równocześnie prosimy o trosktiwe i pieoaoło- 
wite zaopiakowanie się łaźnia rzymską Antonie- 
go Suskiego — tegosamego, który już przed kilku 
łatv został uwiezłonv za paskarstwe towerowe. 

Wyzyvsk tam u Susklego jest może nie tak 
rażący jak w łaźni krakowskiej ale figisruy Su- 
ski zamyka sobie budę kiedy mu się podoba, rge- 
komo z powodu braku węgla. 

Rewizya urzędowa winna stwierdzić czy Su- 
ski mówi prawdę czy też chowa węgiel na droż- | 


sze czasy! 
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Na rogu nlicy Zwierzynieckiej i Powiśla posiada 
niejaci pan Re”bscheid szynk. 

Ae tan szynuarz Rcibscheid posiada przy ulicy 
Wygoda nod l. R „kamienice“ jednopiqtrową. 

Kamienica ta nawet na dzisiejsze wojenne czasy 
jest czenś potwor nem. Jest to rudera nad wyraz 
wstrętny. Jakis kamienny trup- Kamienica ta nie ma 
pr wie okien w zewnętrznych murach i posiada tylko 
oiwory na rodwórze, zabite cześciowo deskami. 

Na nodwórzu rozlewa sie ogromna gnejówka, i 
nave niajnca duszacym fero'em powietrze. Wodo- 

gu mie «na, wiec i wnętrze kamieniry nie ustę- 
puje w "iczem dzicdzińcowi. Obcsk sę chlewki i mniej- 
sze guo.ówki. 

Prawdz wa mordownia... 

W ta watretnej ruderze mieszkają ludzie w no- 
kojacn, które są norami ciemremi, euchnącemi, wil- 
gotnemi. Szcziry i robactwo wodzą ta rej, znę- 
eając sie nad ludźmi. 

Znece m nad nimi naibardziej pan szynkarz 
Relbscheic. Zdziero swórę z nieszczęsnych loka- 
terów, którzy zu pomiezzkanie płacą nieustającemi 
euorobaini. 

, Paa Reibscheid modwyższa ciąq'e czynsze i 
€iąc 2 zyski z rudery, ktora jest zakałą całej oko- 


Kraków, Szczepańska 7. 


vów, ul. 


k: władze zajmą się tą ruderą i zarządzą, 


Z galeryi hyen mieszkaniowych. i 


T "należałoby ruderę zamknąć. A jeżeli dl 
braku pomieszkań konieczny jest kompremis, to trze- 
ba zmusić Reibscheida, mżeby ruderę jako tako 
odrestaurewał i uczynił mniej wstratną. s 


Erha prowakatyi W „atagy 


Z oddziału informac. Okr. Gen. W. p. otrzy- 
niujemy następującę pismo: 

Odnośnie do podanej na łamach cennego pi- 
sma Nr. 1—2 notatki w sprawie zajścia w kawiar- 
ni „Secesya* w noc Sylwestrową, uprasza się o 
umfteszczenie następującego 'wyjaśulenła, które 
podajemy na podstawie informacył p. kpt. Syvpnie- 
wskiego. 

Fakt przedstawiony w artykule pt. „Gniazdo 
chuliganów w Secesyi" nie we wszystkich szcze- 
gółach odpowiada rzeczywistości — z powodu 


== pudry, 
Q. 


Nalicka |. 21. 


płynąć kapitał prywatny, przychodząc w pomoe 
gminie, a nie ograniczając jej praw, jakie i 


Wowiem hunnik jaki po pzewolnneyi nastąpi! nje 
moina Mt byle dokladuje w sy!uaccyi zoryento- 
wać. Major, e którym w artykule mowa, nie 
przedstawił się kpt. $ypniewskiemu. lecz właśnie 
dążył de uażęguania burzy. Wezwany patrol 
przybył za późno, gd; już prowokatorów ze sali 
usunięto, a major ów, widząc, że krytyczna chwi- 
la miuęgłą, polecjł patroli odejść, 


Z 


Brudna cukiernia. 


Z kół obyważciakieh otrzymujemy następujące 
u i: 
a” „Do eukierń czy kawiarń krakowakieb, które 
wymagają bacznego oka nasa Jaazeh: władz sanitarnych 
mależy również eukiernia w Sukiennicaeh. 
Gdybyśmy porównali porządek w tym lokalu 
z porządkiem w Sukienateowych  podriemiaeh*, to 
porównanie wypadnie na korzyść tysh pei Mog 


way podłogi stolików, a skońcsyw 
ma naczyniach, wszystko lepi A ed brudu. A 
Przy tem napoje tei stola 
pomiiej wsaelkiej krytyki. 


ej 
Dia edówieżema powietnaa zańosewane uprTost- 
cuong wentylacyą w postaci szyb rezbitych, zdaje 


się jeszcze za ozasów nieboazeuki Austryi. To wszy- 
stko zapewaa dla wygody i zad enia publi- 


A może włańcisiei owej kawiarni stare się dø- 
sżosoać swój lokal do obecnego zewnętrznego wy- 
glądu Sukiennic, nrozmaieonego bandą brudasów. 
zprzedzjących papierosy i przekupek x podejrza- 
nemi 'oiavtkami. 

ark EA aa pa lat w SARAS we 
yz j Jo 246, w osi rë- 
oi benda”. n 


mmea 


Kasyno wojskowe: 


Są pewne rseesy drobne mapotór, a W rze- 
ezywistości ważne ae względu na to, że są wy- 
isjądnikiem uczuć | wadencyś pewnyCh grup ludzi. 

Jeszcze niedawno można było widzieć w o- 
knie wystawowem wiwiarni Jana Kantego Fede- 
rewiczą portrety |. Paderewskiego i Józefa Hal- 
lera e demensieacyjuom pominiecicm Naczelnika 
paŃsTWA. 

W podobmy Sposób usłłowaji Hustrować swoje 
peawicowe efelity izai kupcy a la Federowicz. 
Dopiezo kiedy Pusudski o-azał się nie 

większym, ale | słiniejszym oU swych ende 
i kierykninych sateśtów — wrzadził pan Federo- 
wio raut w Sukiennicach. 

Przypominam zaś sobłe W szczezólii z Aż 
zyi Jednego widowiska w sali kasyna wojsk. i 

Nie uważam za stosowne piętnować perso- 
mału garderoby. mimo łe jedna z pań jest Cze- 
szką i nie umie mówić po polsku, jak równieś te- 
go, że skiziega sie ma garderobe po 2 korony od 
esoby. 

Zarząd kasyna wojskowego załatwi tę rzecz 
zapewne w 24 godzinach, tj. panią mówiącą po 
czesku zabiermę z garderoby polskiege kasyna 
wojskowego w Krakowie t kupi jej bilet kolejo- 
wy Kraków __Praga, a za pobieranie 2 K od oso- 
by za złożenie gaxdąrąby: ukarze dyscyplinarnie 
bardzo surowo. 

Natomiast chciałbym zwrócić uwagę wyż: 
szych komend na przykry, bardzo przykry 3ZCZE- 
gół. 

Oto na glównej Ścłanie sal widzimy 3 r@ro. 
dukcye podobizn: Naczelntka państwa, Ignacego 
Paderewskiego 1 Józefa Hallera. 

Obrazki te są nad wyraz skromne, powiedzmy; 
biedne. 

Ramys* tare, zniszczone, reprodukcyć liche. 
a Paderewskiego powieszono zupelnie bez ramki 
ma kawałku nitki, 

Chcemy przyjść z pomocą p. zarządcy kasyna 


'| wojskowego polskiego w Krakowie. 


Niechże wyszuka ramy z portretu Franciszka 
Józefa i Karola i zamieni je na inue nadające się 
do obramowana dzisiejszych włodarzy ojczyzny. 

Jeśliby pan zarządca kasyna (przypuszczałnie 
nie Czech) dalej uprawłał blerną obstrukcyę w 
tym kierunku. to zaopiekuje się tem zapewne z 
właściwą soble gorliwością — komenda miasta. 


Agenor 1 Bulion prostije.. 


W ostatnim numerze poruszyliśmy sprawę 
nieprzyzwoitego wprost traktowania publi- 


Perfumy, mydła toaletowe | do colenia 


szamoon, Oraz przybory tosle- 


towe. — Svrzedaż hurtowna | częściowa, 
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eznosci w niektórych kinach krakowskich a 
w szczególności w Uciesze i Sztuce. W zwią- 
z tym artykułem nadesłał do redakcyi 
Lisowski Agenor właściciel Sstuki tasiem- 
sowe sprostowanie, które wskazuje że nie 
tylko nie znał ustawy zabraniającej paskowa- 
nia buljonem i herbatą ale nie zna także u- 
stawy na podstawie której można prostować 
twierdzenia prasy o nieuczciwem reklamowa: 
„niu złych obrazów filmowych i sprzedaży 
i większej ilości biletów nið jest miejsc w kinie. 
Wyjaśnienie. W ubieg! m tygedniu zamie- 
ściliśmy artykuł p. t.: „Skandal cukrowy”, w któ- 
rym donosiliśmy, iż na polecene pisemne n=cze!- 
i nika stacyi towarowej, p. Kruga, niewyiadowano 
_ skonfiskowanego cukru do państwowych maga- 
zynów. Otóż polecenie to piseimnz — jak się do- 
wiadujemy — wydał p. Krug na życrenie Wy- 
działu aprowizacyjnego krakowskiego starostwa. 
P. Krug nie ponosi w tej sprawie żadnej winy, 
co ninieszem w imię prawdy z gotowością stwier- 
dzamy. 
Wielka zapawa KŃarnawaiowa Druka- 
| rzy odbędzie się dnia 31 bm. w sali „Sokoła“. 
Poczztex zabawy o godz. 9'/, wieczorem. Muzyka 
zespołu teatralnego p. Glucksmanna. Buet wstępu 
pojedyńczy 25 kor., familiny (3 osoby) 40 kor. 
Po północy walc dla pań (dekorowany). Ko: 
styumy wzbronione. Dochód z Zabawy Karnawa- 
łowej przeznaczony na pomnożenie funduszu bu- 
dowy wlasnego Domu. 
|. Antysemityzm Węgrów. Autysemicka partya 
odbyła w ubiegłym tygcdniu masowe zgromadzenie 
w ktudapeszcie, na ktorem w ostrym tonie przema 
w ano przeciw żydom i prawie, znajdując j stę w rę- 
kach żydów. Po zgroinudzeniu udał się tum przed 
redakcyę Nepszawy, gdzie zdemolował loka! re- 
dakcyjny i drukarnię. Aresztowane 42 osób. Następnie 
pociągnął tłum przed lokal administracyjny dziennika 
„Az lsat“, który również zdemolował. > 
Żydzi galicyjscy i z Królestwa Polskiego wyda. 
leni zostaną z Budapesztu. Rozporządzenie tu dotyka 
25,000 do 36,000 osób Wydaleni mają być osobny- 
mi pociągami przewiezieni do obozów koncentracyj- 
nych. 


—— 


Repertuar teatru powszechnego. 


y Fonriedzialłek 26 stycznia: Cyrulik sewiisizi. 
(Wtorek 27 stycznia: Cyruii« sewiiski, 
„Środa 28 stycznia: Krzyżacy. 
Czwartek 29 stycznia Cyrulik sewilski. 
„Piątek 80 stycznia: Ewa. 

31 stycznia: Ewa. 
i Niedziela 1 tutego popołudniu: Białe fartuszki 
wieczorem: Krzyżacy. 


UNE Mim © | WEREEĘ WREN 
Z SALI KONCERTOWEJ. 


i Wacław Kochański. 


W dniu 17 bm. wystąp:: z koncerten Wacław 
Koehański, jeden z naszych najsławniejszych 
skrzypków. 

Już samem ułożeniem programu dał artysta ten 
dowód wysokiej inteligencyi muzycznej 1 wielce wy- 
kształconego smaku. Kontrastowe zestawienie dwóch 
odległych epok, starowłoskiej i nowoczesnej, bardze 
ceunem jest dle słuchacza, któremu, skrzypek ten od- 
cznwszy indywidualnego ducha interpretowanych 
utworów, dsł w odegrarych przez siebie kompozy- 
eyach sposobność do poznania i zrozumieniu odleglej 
muzyki starowioskiej, jak 1 nowoczesnej, z wybitny mi 
ich cechami, 

Kochański włada techniką skrzypcową z nadzwy- 
ozejną pewnością, czysty zaś i gięboki ton oraz peł- 


| np ae 


„Tyla s” jako omata menyuistost. 


Maczam pióro nie w żóici, ale w zwyczaj- 
aym, wojennym inkauście, by uiąć się za bardzo 
miłą i mądrą komedyiką wiedeńskiego literzta 
Lotara Schmidta, skrzywdzoną na scenicznych 
deskach „Bazateli*, 

t Schmidt napisał rzecz dość dobrą i zatytuło- 
iwal: „ylko sen“, a grali ją w Wiedniu aktorzy, 

o których wiemy oddawana, że należą do naj- 
lepszych w Europie. 

„Tylko sen* musi być grany dobrze, inaczej 
staje się smutną rzeczywistośc ą, jak to się działo 
na premierze „Bagateli". 
= Zona Stabrina, zdradzona przez męża, jest ko- 
bietą, jak to z dialogu wy ika, wysoce intelektu- 

ie uposażoną, a przytem szykowną, wielko- 
miejską kobietą. 

; ye tej Schmidtowskiej komedyi graniczą 
w całym szeregu scen z dramatem i dlatego 
(Anna in musi mieć talent i umiejętność za- 
Igrania z ekspressyą roli kochającej żony, dowia- 
gdującej się niespodziewanie o niewierności męża. 
= A przytem jaka szkoda, że ta fenomznaina 
„opowieść o niedoszłem wia:oiomstwie z Sponuol- 
zem, przyjacielem męża, w trakcie ktorej widz ma 
trwożnie śledzić w nieslycnaue.a napięciu to mi- 
strzowskie balansowanie na pograniczu grotesko- 


b 


nia uczucia, jaką w swa muzykę wiewa, sprawiaja, 
ze całość z nadzwyczajną płynąca powagą. pełną jest 
piękna i artyzmu. 

Nie mniej otjawiały się te cechy onaeriaaia 
w znajdującej się jeszcze w programia sonacie gmoi! 
Bacha, koncert zaś d'Ambrosia wypadł w jego inter- 
pretacyi znakomicie. 


Katarzyna Hoffmann 


wypełniła następny wieczór koneertowy. 

W programie złożomym wyłącznie z aryi opero- 
wych, dała koncertantka poznać publiczności swój 
misy, dok!adnie i starannie wyszkolony sopran. 

Silny i czysty głos jej, łatwość w opanowywaniu 
trucności technicznych, styiowe i gustowne wykona- 
nie nad-ją jej śpiewow! dużo uroku i piekna. 

w Verdiego aryi z Troubadura i Aidy, w Pucci 
niego To:ce widziel'śmy nadzwyczajne zrozumienio 
artystyczne i wysubtelnione uczncie mile działające 
na słuchaczy. To też zrozuniałem było bardzo žy- 
cziiwe przyjęcie Śniewaczki przez publiczneść, nie 
szczędzącą zasłużonych okłasków 


ingnacy Mann. 


Niemniej zajmującym był ostatni koncert Igna- 
cego Manna. Zmany z letniego sezonu operowego 
i cząstych występów estradowych ukazał się i tym 
razem licznie zebranej publiczncńei, by rozwinąć 
w sniewie swój pełny i dźwięczny głos. 

Ber wą!'pienia artyście temu, jako rutynowanemu 
już śpirwakowi operuwemu, duzo lepsze pele do po 
pisu dają arye operowe, niz pieśni, co i nu ostatnim 
koncercie mieliśmy sposobność zauważyć. W aryach, 
w których Msnn rozw nąć może największa siłę swe- 
go głosu, wywoiuje on najsilniejszy efekt. To też Pa- 
jace losca i Carmen w jego wykonanin zadawalały 
nawet bardzu wysokie wymagania artystyczne. Głos 
jego wzmaga się ku górze, osiągając równie pozą- 
daną potęgę w forte, jak i miłą subtelność w piano. 


Otto Gross. 


W koncarcie Manna wystąpił również p. Otto 
Gross, który poza axom 'anianentenm odegrał 32 
Waryacye Beethuvena i Balladę As dur Chopina, a 
jako naddaiek Prelud Racli maninoffa. 

We wszystkich tych rzeczach widzieliśmy daleko 
posuniętą technikę, staranne i dok adnc opracowauie, 
a co zatein idzie, poprawną inter, reltacyę. Jako wadę 
wymienić należy tylko zbyt stabe uderzenie (także 
w akompaniamencie), przez co zatraca się pelnia i głę- 
bokość tonu, a w szybszym tempie nawet czysteść 
obrazu muzysznego. (Ballada Asdur Chupina). 


Władysław Syrek-Syrewicz. 


Udanym był koncert p. Władysława Syrka- 
Syrewicza. 

Program wykonany przez niego pozostawił nam 
podniosłe wrazenie, Znalazły się w nim Sonata gmoll 
Bacha, cudowny Koncert amoll Gołdmarka, 6 Capri- 
ciów kraganiuiego i Fantazya z Fausta Wieniawskie- 
go, wszystko zaś, mimo szalonyeh trudności techni- 
cznych, oddane było równie czysto, z równie głębo- 
kiem odczuciem 1 ciepłem. Pozatem spokój zewnę- 
trzny cechujący grę tego artysty mile działa na słu- 
chaczy. g > a 

Prof. Stanisław Lipski, którego grę wyróżnia 
nadzwyczajna iniękkość : subtelność uderzenia, dał 
w akompaniamencie pelnym wdzięku i zrozumienia 
obiaz swego bogactwa artystycznego. 

Robros. 


Wieczór. sióstr Wiesenthal. 


Śrlnie reklamowany wieczór poematów tanecznych 
sióstr Wiesenthal zawiodł oczekiwania wypełniającej 
po brzegi Teatr rowszechny publiczności. 

Sprowadzenie tych 
imprezą zupełnie ciybioną. 


CR O O EAZA Z O Z R W O Z e e 0 S 


tancerek wiedeńskich było | 


Nie zobaczylismy na tym „wieczorze poematów | 


tanecznych“ «oiupletnie nie cickawego ani uowego. 
Nie można bowiem poprawnie odtańczonego wsl 


ca uważać za ostatni wyraż sztuki choreograficznej. ' 


Wale wypelnił cały program, nawet taniec hisz- 
wej komedyi i strasznego dramatu dwojga ludzi, 
jaka szkoda, że te walory sceniczne zostaly naj- 
zupełniej zwarnowane przez p. Bilasą. 

Pani Bilińska nie zrozumiała zupełnie roli Anny 
Stabrin i nie ma żadnych, podkreślam żaduych 
warunków do jej zagrania. Dla dosadnego za lu- 
strow nia powiem, że interoretować ją by mogła 
taka Solska, a z zespoiu „Bagateh* jedynie i wy- 
łącznie p. lza Koziowska. 

Eksperyment z panią Bilińską był w całem 
tego słowa znaczeniu nieszczęśliwy, reżysersko 
stomotn e chybiony. 

Datego nie razi! już tak bardzo Czaraowski, 
graący w asyryjskiej brodzie arcnitekia Stabrina, 
męża kochającego i kochanego. Ze Czarnowski, 
jako Stabrin, kocha swę żonę, bo tak z tekstu 
komedyi wypada, w to wierzę, ale na kocha- 
nego męża i uwodziciela pani profesorowej 
Gizy Hausmanowej absolutnie nie wyglądał. 

Zaowuż jaskrawy błąd reżyserski, którego nie 
poprawi choćby stokrolaem żegnaniem się i wy- 
piciem nawet trzech syfonów wody sodowej, a 
tymi eiektami farsowymi posługuje się p. Czar- 
nowski zanadto gorliwie, wskutek czego sztukę 
kładzie ale część nouveau  riche'ów sie serdecznie 
na widown: śmie e. 

Z praw ziwą za to rozkoszą patrzyliśmy się 
na p. Trzywdara, który grał prołcsora Haus- 
mana. 


—— [mm MM | m 


paáski, więcoj miał w sobia waica, amikoli == ieńca 
hæzpaúskiego. 
To też program nużył swą monotennością. 
Jednem słowsm ani peziem wykonania, ami też 
wzmianki zewnętrzne wykonawezyn nie usprawiedli- 
wiały występu sióstr Wiesemihai w Krakowie, 


Marya Piasecka, 


słynna bosonoga interpretatorka tańeów klasy» 
cznych, uczennica lzadory Duncan, po tryum- 
fach, odniesionych w Rosyi, a mianowicie w Pie» 
trogrodzie, Moskwie,  Jekatarynosławiu, Kijo. 
wie i t. d., przedarłszy się przez kordon bolsze» 
wików, rozpoczęła tournee artystyczne w Polsce. 


Marya Piasecka, 


wystąpi raz tylko w Krakowie, w sali Teatru Po» 
wszechnego, w dniu 2 lutego, t. je w przyszty 
poniedziałek o godzinie 3!/, po południu. 


Marya Piasecka, 


która przed kuku tygodniami rozpoczęła w Polsce 
występy, a to w Wilnie, Lwowie, a obecnie 
w Krakowie, stanowi na scenie zjawisko prze- 
dziwne i niezwykle etestyczne. Jej tańce są wia- 
ściwie subtelayrai nastrojami muzycznymi, Zrealie 
zowanymi za pośrednictwem ruchu, gestu, pozy 
i wysoce artystycziej gry scenicznej, 


Marya Piasecka, 


jest obecnie w Rosyi majgłośniejszą z bosonogich 
tancerek, która ped waględem bogactwa środ- 
ków interpretacyi przewyższa lzadorę Duncan. 
Urocza tancerka z niesłychanym artyzmem prze- 
rzuca się z nastroju czystej liryki w nastrój ba- 
chiczny z niczwykią gammą subtelnych stopniowań. 
Występ p. Mary: Piascckiej obudzi niewątpli- 
wie żywe zainieresowanie w calym Krakowie. 


„Cyrulik Sewilski* i „Ewa“. 


W bieżącym tygodniu wchodzą na repertoar 
dwie wyborowe premiery, mianowicie wspaniała 
opera „Cyrulik sewilski* z pp. Hendricnówna, 
Feldmanową, Taraawskim (reżyserującym to arcy= 
dzieło), Ludwigiem, Pietroniem, Wierzbickim i 
Rawitą, 

oraz Śliczna Operetka „Ewa“ z p. Brzozowa 
ską w roli tytułowej, oraz pp. Korabianką, Mille- 
rem, Minowicaem, Zbuckim, Kolwasem, Wierz. 
bickim i inn. 

„Ewę“ reżyseruje p. Lelewicz, batutę dzierży 
kap. Barański. 

Orkiestrę w „Cyruliku Sewilskim* prowadzi 
kap. Leszczyński. 

„Cyrulik Sewilski* grany będzie w poniedzia- 
łek 26 we wtorek 27 i we czwartek 29 bm. 

„Ewa“ z nowymi, wykwintnymi tańcami op, Xo- 
szutskich i Merlińskiejj wcaodzi na repertoar 
30 bm. i powtórzona będzie w sobotę 31 bm. 


CE O | ORO "| | pa: N 
Odpowiedzi Redakcyi. 


P. Jan Gaaióski w Bugaju: O posylkę poczto- 
wą, nadana pod adresem panskim w Ameryce przez 
córkę panską za pośrednictwem „France et Canada 
5teamship-Corporation"*, musi upominać się nadaw. 


Trzywdar jedyny rozumiał sztukę i począwszy 
od gienialnie obmyślonej maski aż do naidro- 
baiejszych szczegółów gry dał niezrównaną po- 
stać profzsora botanika, którego światopogląd 
formował się pod wpływem doktryn filozoficznych, 
może czasein trochę dziwacznie, ale który iest ca* 
lym mężczyzną, pełnym charakteru i rozsądku ży- 
ciowego. Zresztą Trzywdara nie można chwalić. 

Zaden superlatyw nie odtwarza nadzwyczaj- 
nego wrażęocia, jakie widz odnosi w czasie gry 
tego równie zdolnego, jak pracowitego i poważ- 
nego artyst 4 

Pani Ja wiga Hańska i p. Czyński zrobili 
wrażenie ko.zysine. Ovoje bardzo sympatycznie 
przedstawiaią dobry materyal aktorski. 

Epizodyczną, bardzo nawet epizodyczną rólkę 
forysica Zaaca wd jaskrawo p. Maliciński, u 


ktorego czase idoczną się staje rozkukana na- 
tura byłego ki »arecisty. 

Naogół reasumując wrażenie widza powiedzieć 
się musi, że tym razem przy tiafaym doborze 
sztuki i barzo starannej i ładne wystawie, od- 
dano dwie głów ie role p. Czarnowskiemu ı p, Bi- 
lińskiej, któczy zatarli wszelkie subtelności ko- 
medyi a z powodu braku warunków do tego ro- 
dzaju ról nie umieli ich zastąpi innemi war- 
tościami. Tomasz Rylski. 


str. 6 


erva na miejscu to jest prńsza cira. Nicch Ją pan 
e iem zawiadomi. y 

P. W. S. w Tainowie: O nacużrciech Garnika 
w komisyi zasitkowe!: w Brzesku i różnie: zych joo 
pcstepkach „Przegią”" juz p'ea!, co Szan. Pan prze- 


Preni Af) TYczewnywyć 


— = 


oczy). 

Haere yk w Tarnowie: Uiadanie „Echa“ na 
dwócn Hello zyków | obrons szyrkarki kstzowej, 
toż to mie w. "sj, j k ujaaanie. Takie echa puszcza 
gia mimo us' . 


amci  YEIEDTONSDEN: WZ ESEE a Sówka T a Za | 


DWOdOCZONIE 


jen eigi, 


Zajęcie Grudziądza i Chełmna. 


Grudziądz. (PAT.) Dnia 23 bm. o godz. 12 w 
południe -Jszed?! w kierunku północnym ostatni 
pociąg pancerny niemiecki, 

Od samego ranka oddziały niemieckiego Gren- 
schutzu wymaszerowały z miasta. Na głównym 
placu przed pomnikiem cesarza Wilhelma żegnał 
wojsko i ludność jeden z generałów. nawołując do 
wytrwania w niemczyźnie (!!) i nie poddawania 
słę przygnębieniu. Dzieci i młodzież przybyła na 
mamifestacyę z portretem cęsarza W*Thelma (Il). 
Niesłono tablice z napisem: Aut Wiedersehen in 
Graudenz. (1! Co za prowokacva!!)! 

t! W południe zjawi? się pierwszy patrol polski. 

Podziw ogarnia, że w ciągu dwóch godzin 
miasto zdołano udekorować. O godz. 2-giej przy- 
był na dworzec kołej, pociąg pancerny „Wilk“, 
tudzież pierwszy patrol polski, który na rogatce 
wu licy Radyńskiej powstań delegaci iniasta z du- 
chow eństwem i burmistrzem Włod*iem na czele. 
Oddział wojska przeszedł ulicę, kieruiac się ku 
Nowemu Rynkowi, gdzie stoi pomnik Wilhelma. 
Przed pomnikiem umieszczono tvmczasem tahli- 
ce z napisem’ Niech żyje Zjednoczona, Wolna, 
Nienodległa Polska. 

Tu zebrali się delegaci wszystkich towarzystw 
polskich w województwie. których jest 17. M'a- 
sto przybrało wyglad odświetny. Domv i okna 
wystawowe sklon*w bvłv przystrojone Gdy nad- 
jechał generał Prószyński muzvka zagrała hymn 
narodowy. Imieniem Raty Ludowej na powlat 
grudziacki powitał generała adwokat Szyczow- 
ski, który w'tajac wkraczalice wniską polskie 
wzniósł okrzyk na cześć Nowel''ka państwa. 
Orkiestra odegrała: ..laszcze Polska nie zeinęła*, 
poczem generał Prószyński podziękował za ser- 
deczne przvlecie. 

Generał Prószvński w men'n waniską i naro- 
du ślubował, że Polka już niedv Pomorza nie 
odda. 

Po nrzemówjien'u renerała odśpiewali wszyscy 
Zk 


obecni rote. Ślubniąc „nie rzucim złemi*. Ostatni 
przemówił przybrany w szarfe o barw ch narodo- 
wych kanelar waisk k: Dycer z P. znan'a. Po 
odegraniu marsza Sok:'ów nastąpiła defilada wo-j 
Ska. Pa południu w obu miejscowych kościołach 
odbyło się uroczyste nabe”oństwa. W koścele 
parafialnym celebrował nabożeństwo ks. pro- 
boszcz Partyka które wygłoał? podniosłe kaza- 
nie. W kościele św. Krzvża celebrował nabożeń- 
stwo ks. Gordon W obr koścjołach odśniewano 
po nabożeństwie Te Deum i Boże coś Polske. 

Wieczorem w królewskim dworze, gdzie za- 
mieszkał generał Prószyński, odbył sie wydany 
przez miasto obiad, Przed hctel przybvł w czasie 
obiadu pochód z lamp'onamt i z dwiema kapclami. 
Generałowi Prósz: ńskiomn, kłórv wvszedł na 
balkon, urzadzanoa burzliwą wacva. Późnym wie- 
czorem w dawnej landraturze starosta Ossecki 
podeimował rości ra raucie. 

Chełm. (PAT.) Wczora: wkraczyły wśród 
nłesłychnnezo entuzynzmu ludności woiska pol- 
skle pod wodzą generała Prószvńskiego Całe mia- 
sto bvło bogzir ndzkerowane. Delegecve wszyst- 
kich mieiscwvch towarzvstw ocz kiwały na 

Kiedy wo'sko staclo ra Rynku. starosta O- 
siecki nowtał ie garacą nr«emowa, podnosząc, 
że te same dzwony chełmińskie, które w te] chwi- 
li dzwonia na cześć wojska nokk 'go, dzwoniły 
kiedyś królnw” Tlanow* Soh'rekiemu za zwycie- 
etwo jero u W:ieodriem, W imienin generała 
Prószyńskiawa oadnowiedz al rutkowr k Jannezal- 
tls. że ndradsenie nnsze zaw'tyinczemv głównie 
dzielowej sprawiedliwości i potedzę Oręża pol. 
skiego. 

Gdy wokka no defifadrie odeszły do koszar, 
uformował sie pochód. którv uda! sie do kościoła, 
wdzie odźniewano Te Donum. Wieczorem miasto 
bvła iivminowane, a ludność radośnie nastrojona 
do późna zalegała ul'ce. 


U Geszyńskiem tyfus plamigi 


a nie dżuma I cholera. 


S8BIWicdeń. (PAT) Na zapytanie urzędu zdrowia 
publicznego nadeszło od rządu czechosłowackiej 
republiki nastenujące doniesien'e: Komisva ple- 
biscvtowa w Cieszvnie doriasla o lednvm wy- 
padku cholery į jednym wypadku dźumy. Rząd 


aisia 


Lyon. (PAT.) Rezolucya przyjeta przez kon- 
łerencyę państw Nadbalivckich zazna.za, że o ile 
pozwalają na to żywotne interesy państwowe, na. 
leży przystosować swe stanowisko wobec Rosyi 


Jr. Klakurka — mr partią 


(Od naszego korespondenta). 


Myślen'ce. 26 stycznia. 
Wiadome rzeczy, że nie wszyscy w Polsce są za- 
dowoleni z repnblikańskiego ustroju raństwowego. 
Niemojewski i Nowaczyńs.1 w Warszawie. Zamotski 
we Lwowie marzą o osadzeniu króla na s olcu war- 
szawskim. 
Ale i w mniejszych miąstach są polityczni zwo- 


wysłał na podstawie tego bakteryolara do wspo- 
mnianego obszaru. Stwierdzi on, że nie szło tu 
ani ow ypadak dżumy ant n wvnadek cholery. tyl. 
ko o tyfus p'amłsty, W catei Czechosłowacył nie 
wydarzył się ani jeden wypadek dżumy. 


ABW YCIE EIZELW SOWIELON. 


sowieckiej do polityki ententy. Rząd *in'andzki 
przedstawił życzenie ntutralizacyi Zatoki finlandz- 
kiej. Życzenie to odesłano do komisy! spraw po- 
litycznych. 


lenicy doktryny mo archicznej. 

Jednym x wybitniejszych jest Dr. Klakurka 
burmistrz atarożytnego, sławnego w całym Świecie 
grodu — Myślenie. 

Myślenice są włekszs od Plaen Hzezepańskiego 
ale mnieisze od Kleparza. 

Rządy sprawnje tam jak wspemniano, mąż o że- 
laznej dłoni i pięknem nazwisku — Dr. Klakurka. 

Nie uznsje ou szunełnie Rzeczyposp: litej, ale 
we wszystkich obwieszczeniach publicznych podpi. 
suje Myślenice jko miasto królewskie. 


Cóż robić, skoro Kiakurka podtrzy muje uporczy- 


| we tradyeye monarcnistyczna ł 


Obuwie skórzane, pantofelki 
saionore i mariośle domowe 
w wiekim wycorze po przys.ępaych cenach poleca firma, 


Alfred Frankel 


Rynek 14. Telefon 2347. Zasiąpca L. $te.gier. 


. lie newinien tere orsniś eheĉhy rodowi 
niekiemn przysługiwał od w ków ten tytuł. 
Przecież i nana K!akurve tytułował niejeden Saz 
w szxolnych latach nauczyciel: 
„z Ty cśe — ale przecież tytuł tem chyba teraz 
już jest przestarz lv. 


Ka = w. z «i z p w r 


NADESŁANE. 


SALON „SZTUKI“ 


ulica Szpitalna Nr, 40 


naprzeciw teatru miejskiego. 


Sprzelaż obrazów pierwszorzednych mistrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarko- 
wanych, Chcąc uprzystępnić naiszerSzvm wara 
s.wom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, za. 
prowadza dyrekcya również 


sprzedaż na spłaty. 
Telefon 2486. 


RATUJCIE ZDROWIE!III 


Precz z obłudnem wstydem! Nisch żyje świadomość. 
SZYI ER-SZ*OLNIK (autor pran nankowych) po 
dokładnem zbidaniu poleca mąż-zyznom i kobietom, 
wezys'kim, komu zdrowie jest drogie. naetepuiges, Do- 
uczen e książki, nie mr a nie wspólnego z porao- 
grafią: 
Dr. HERBST; Choroby weneryczne. Srodki ochronne 
naiherdziej wypróbowane ku vapobieganiu. Leetenie 
"Treść: Jak zanobierać zarsżeniu, Jak rozpoznać za 
rażenie. Jak nefesrnać zupełne wyzdrowienie Cena € K. 
Dr. ANTONI ROICKI: Porafdnik lekarski dla kobiet. 
Hoiena życa kobiety, Znaczenie stosnnków płcio- 
wych. Rozwój niodu. Obfite unławv, Meastruacya 
Leczenie. Cena 6 koron. 
Dr. BRAUN: Bamovwałt meżecyzn i kobiet, fegw 
skntki, śr dki wyleczenia. Praktvczne wakazówki, Po- 
drecznik “la rodziców ! opiekunów. Cena 10 koron, 
Dr. FREJCHTMAN: .„Byfilis*, Niewielka leer treścią 
bogata k iażka zrwiera : Najnowsze poglądy na jego 
uleczaln=ść, rozpoznawanie, snosnb zapobiegania, le= 
czenie, zawieranie zwia”ków małżeńskieh, dziedzieze- 
nie. Cena 6 karon. 
Dr ANTONI ROICKI: Tajniki życia mełczyzm. Poy 
radnik lekarski. Choroby sekretne wcneryczne. Wy- 
danie i'netrow*ne. 56 rozdziałów. Rady, wskazówki 
we wszystkich anormainvch ebjawacu i obero 
nłciowvch. Cena 20 korom. 
Dr. MUFLLER: Najnowazy lekarz domowy. Naibe- 
gatszy zbiór udoskonalonych, starych i nowych śro 
dków dowowych i rodzajów przyrodniczych na wazy 
kie chororoby; x ilustracyami, Oena 20 keron. 
Sorzeda'e i wysyła tylko dorosłym Szvlier-Szkelnik 
Warszawń, Plekna 25, róg Marszałkowskiej, podwórze 
na ewo. Z miejscowym wysyłam po otrzymaniu ge- 


tówki, Koszta pocztowe 'rzyjmujemy na siebie, gdyż 
poszta zaliczek nie przyjmuje. 


HHumoryrtyczny 


KALENDARZ 
„FIGLARZA 


NA ROK 1920. 


Cena wraz z orzesyłką 7 koron. = 
zamawiać: Wielopole 8 il. p. 


Biuro dzienników i ogłoszęń j 


»PRACA“ 


Lwów, ulica Chorąszczyzny L. 6. 
Generalne zastępstwo „PRZEGTĄDU TYGÓ- 
DNIOWEGO* na Lwów. — „Przeglłąd* jest 
jaż w voniedziałek wieczór tamże de nabycia. 


HUMOR I SATYRA, 


Modlitwa Anglika. 
Anglik modli się: 
Panie Zastępów, obroń mnie przed wisaya 
mip poddanymi, bo przed bolszewikami bronił 
nas glupi Polak! 


nrg 


Spółka Komisowa. 


Kraków; 


” 
i 


A 
1 
4 


<= 


1 


bach 


ZĘ. 
prakżykanie w sądzie tarnowskim. Dał się tu we ; fi % Fi ny 
postep i znaki wszystkim urzędnikom, a telerewany był ali BM I b 
tylko dzięki ich nadzwyczajnej cierpi. wośwei i dzię- | MAŁĄ, jili i gi ct" h it 
x G a a ki taktowi dra Kruczkiewicza. 
Ea egat Qa. Gagatek, korzystając z tej tolerancyi. Zaio- przeniósł doia i OE: tę R biura 
P 7 AE A zu oryańskiej 32 
agatek rzuca Się na prezydenta Sądu, dra Krucz. | 251: SZynk „Pod Zagłobą” przy ulicy Krakow 


: kiej. | 

iwiczą. — Gagateh praktykanten w Sądzie. s r A. m k W. r. M t Bory | nle yi7 121 (130 | 

Gagatek szynkorzem -  Gagatek wyrzucony z2 K NE. B5 ie JESZ ij RÓJ (zł pA MB lh ah 
sądu. ruczkiewicz zawiadomił o tem władzę przeło- 


i żoną, która usunęła dra Gagatka z urzędu za to 
Taruńów, 26 stycznia. zachowanie się, nie lizujące z powagą urzędu. 


AŃ i 5 17; 
4 Pan Gagate', jeden z gagatków posła Witosa, Szynkarz doktor praw Jan Gagatek mści się ; Pracownia sukien damskich 
w pscmku swcjem „Echo“ napada także na pre- | teraz w „Echu“ na prezydencie Sądu. ; 99 
T zydenta tutejszego Sądu obwodowego, dra Kru- Oczywiście psie głosy nie idą w niehiosy. i M 


czkiowicza, czysąc mu róż:e zarzuty. aar reolau Maaga Ega | 
Ujadanie to oczywiście opiiia publiczna już 


lenn 
NEK 


należycie ocenia į potępiła. wiedząc, co to za Szytelników z prowincy: prosimy © tę Krakó y Loretańska I. 3 i p. 
. m y . 4 też e 
È osobnik ten pan dr. Jan Gagatek. tanie nam a dat e th Wykonuje suknie, kostyumy, płaszcze według najnow. 
© Gagatek pragnie się zemścić na prezydencie | śmiało wszelkie przejawy życia społeczno= ' szych modeli po cenach bardzo przystępnych 
Sądu obwodowego. Za co? Posłuchajcie. gospodarczego. | iiw krotkim "ezasis: 
= Dr. Jan Gagatek zosta; cudem zamianowany Udziela iekcyi kroju i szycia. 


DE Z ESWC |" i EA T EA op ma e Aa aa Ea Pe a A se E S = O 
ra R kę K Rol | 3 KUPUJĘ I SPRZEDAJĘ i 
w ú ZŁOTO, SREBRO, BRYLANTY, PERŁY 8 
Wi 3284 XONOMICZNY 0 G 0 RE a; wszelką bizuteryę, nową i antyczną Ze- g 
N gary, zegarki, oraz sztuczne zęby. g 
w Krakowie, ul. Wilśna L. 8 A Plasę najwyższe oeny. E 
E JOZEF CYANKIEWICZ, KRAKOW, UL. SŁAWKOWSKA L. 1. £ 
poleca póki zapas starczy po cenach niniejszych : j Zakład segacmisirnewski l jubilerski. „A 
Wczy, koła,. wyrobu Kołodziejsi maszynówej w Mszanie Dolnej w cenach: BEB um iinan mia a i mai MAM S T 
za wozy okute z twardego drzewa typu lżejszego bez drabinki . . K 1650 66 
z kute z twardego drzewa typu Fięzo z Róż ru ; „BR 1300— j PRA 
A koła. REGA kd wie KOŚCI Wa w == PO Ę że | KRAKÓW er D GUŁĘAU ) 
za koła kute, każdej wielkosci © , « « « « « « 1 4 « 1 1 „ K — i , R 
Podkowy letnie i zimowe w i p Hd i ocyle. L Ę i SKŁAD MOTORÓW | dynamomaszyn oraz 
elaze we wszystkich rach w unkach całowagonowych loco huta. i j iÑ j 
Młocarnie 4 z old zamachowen, kieraty, miynki, rługi brony oraz wszelkie maszyny. wszelkich przybo:óW dla światła dzwonków. 


Na żądane garnitury młocarnie, ziożone z motoru i młocarnie z pasami. Kompletce urządzenia kinematograficzne. 
Wszelkie produkta naftowe, z wyjątkiem nafty, świec a więc wszelkiego rodzaju oleje i smary WLASNE WARSZTATY 
po cenach fabrycz: zych. 


k rawy maszyn jatoteż wszelkie reperac a 
Materyaiy budowiane, wapno, cement, łańcuchy. postronki i t. d. po cenach fabrycznych. bai a gi Tn 4 


| wchodzące w zakres elektrotechniki ı kinematogr 


"SAMOCHODY |i = 


OSZCZĘDNE GOSPODYNIE używaią tylko 
sprzedaje, kupuje i wynajmuje 


"lm mim mir fa” „ERD AL“ 


Kraków, ul. Gołębia 14 (parter) Wszędzie do nabycia. 
Wynajem samochodów na śluby ||| Reprez.: Józef Lax i Syn, Kraków; Starowiś!na 6. 
Sprzedaż gum i narzędzi. | Qi SEZ ma a A CZENEW OWO UNP GEJ CZZWA SKY”: ©: WWW O 


„ALBIN JAWORSKI ar Z wę Ua) | raków, Rynek gł. 15. — Teleton A, 366. 


poleca swoj 


Kraków, Rynek główny 24. Telefon Nr. 22. 


Kompleętuje: wyprawy kuchenne, łóżka żelazne, umy walnie. Handel delikatesy i nokgje h śniadań, 


Poleca: artykuły dr u 
owo do jaw Bies wałki do ciassa, paiki do mięsa, łyżki, montowki, stolnice Bufet obficie zaopatrzony w ciepłe | mne przekąski, 


Na składzie : wanny cynkowe, nasiadówki, prys ok , lod , K ki d ya Piwo, wódka ì nalewki. Wina I likier; <ŁaŁaNE Peha 
kropienia i podlewania kwiatów. > e a 4 4 a Ę p > D EE ÓRE akowe is i 
Hurtowna i częściowa sprzedaż, — Ekspedycya na prowinzyę, Przyjmuje zamówienia na wezeia i zebrania 

Oferty na żądanie, — Wysyłka kij i P; towarzyskie. 


l w Krakowie, piac Sczepański |. 3 
s naiwvtworniejszy tokai rozrywkowy. — Centrum życia towarzyskiego Krakowa, 
Znakomita Kuchnia. — Szybka obsługa. — Loxa! oiwarty do zocgziny 1 w nocy. 
w „PÓŁ AFET ko#zcertuje dwa razy dziennie świe:.na JEg a symioniczna 
29C kierunkiem wytrawnego Gyrygcnia w_.rzzaw.KI2UO m. UZRBISTZA 


p s . : . - 


-a E E T 4 a a a ERDU ETIS CUED 


SŁ S 


dedyne 
katolickit 


ROMUALDA FELOMANA 


KRARGW, UL. MIKSŁAJSKA L. 3. 


Dostawcy klinik Uniw Jagiel. i Szpitali kraj. 


STANMGEAW RARAN i SM 


Fabryka insirumentów ch:rurg, i weter, 
Kraków, ul. Sławkowska I. 6. 


z MM M s e 


ujujujujuiujujujujujujujujujujwiwju m 


Wiktor Bromowicz 
Kraków, Szczepańska L. 1 


poleca 


g 
: 


: 


.— 


BIORO SPEDYCYINO-TRZESOZCWE 


IMO"O0N0U 


DRZEWOZ MEBLI we włarnoch wowarh mah'nwych, z wszelką uwarancyg, GB 
mrizystk:ch miast w Polsca i za: ranica PO CEH- -CH KONKURŻ: CYJNYCH. Ekipi 
„cza towarów na kolej I z kolei, załatwia formelności cłowa i kolajowe, ró 
aż ma wywóz I przywóz. Wiasne maaazyny towarowa na "olci, — TEL, 3 b 

z” 


e! 
mi 
DLA PRZESIEDLAJĄCYCH SIĘ PP- URZĘDNIKOW OGLĘDNE CENY "A 


poieca’a Instrumenta chi- 
rurgiczne, Artykuły sani- 
tarne do pieleznowenia 
zdrowia i chorych i t. p. 


Własne warstaty. Ceny umiark. 
Zatrudnia specyalisiów. 


Pierwszorzędny handel 
znaczków pocztowych polskich | zagrastczayth 


„PHILATELIA*|- 


Kraków, ul. Bracka i 10. 


poleca wszelkie znaczki pocztowe. Bogato Me ` 
strowany cennik tylko za nadesłaniem Kor, %8 $ 
w znaczkach pocztowych. | 


AERA s 
BELT 


ZKTETJTNNERNTAEWTZRNNENENY RORZEWOF EC ZTM RME 
Zuma HH Lee MER EŁJ 


we 


Taga 


peg „BEOBODEGDZZENNGBAW NK 


Peg 
NE 
DEJ 
m 
71M 


SE KM IJ 
BBEG DJ 


AROCHMAL RYHY SZNIUCACSNI. =— MYDLA TOALETĘ „TLEN. 


Nici, iedwab, przędzę; codziennie świeże drożdże „MAUTNERA* ; kawę, 


jum 
LbhtzsEki ri 


re RZETYP| zwy 


[ materyały na suknie, kostyumy i biuzy a sn herbatę, cykoryę, je Ik Żak R mą PA do prania naj- Bs $ 
g oraz doborowąa pracownię suklen i ko- = H | epszej W ą q h f l y | | | 
styumów damskicn. ra 
a F. WUJA ica ŁA l 
: — Wykonanie pierwszorzędne. — z są (i handlowy p $ i W, lili ASK a , 
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AKÓW 


Yelegr.: Drobneruniwers 


Teieton 415. Sp. z ©gr. por. 
Bano. Gm 


o K. 30,000-000 — to ieat do wysot:ośc. K. €0,000 030. — 
akcy: im.6aa4€0j wartości po K. 400. — 


200000} 


dla n"wych a cyonsryuszy, 
DOTYCHCZASOWYM AKCYONARYUSZOM przyznaje się prawo piorwszeństwa 


X atare skeve nobra” a nore a evr 


uw d.cznien n ra nieh nraw* po"or'tt. 


PRZY ZGŁO ZEU LIŚCIĆ NALEŻY gprtonka 
REPRTTYCYE NO“ YC AKCYŁ 
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Sem napa p P 


'rzepr'wadzi Dyrereya Banku wedle awógo uznania. 


za zwrotem rwie erosanpi: kas0ves. na uiszcz na wreatę. 
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. ZGŁOSZENIA NA NOWĄ FHISYE PRZYJMUJĄ: 
W Krakowie: Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu, Rynek Gl 25 


Filia Banku Hiprterzneso, 
Filia Galicyjskiego Z emskiego Bsnkn Kredytowego, 


We Lwowie: Bank raiowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ka. Krak. 


Gal. ale, Bank Hipoteczny, 
Gali syjski Ziemski Bank Kredytowy, 


Bielsko-Bialski Bank Eskontowy i Wymienny. 


009090 


W Bielsku: 


0930 
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Działy: artystyczny, sportowy, toaietowy 
I perfumerya, chemiczny | medyczny, 
gospodarczy, malarski i budowiany © 
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BAN CAUCIGA DUA MANGLO 1 POZEKYŚCU. w. KAKOWIE, KKJEk= GŁ. 0:- 


Podwyższenie kasiiału akcyjnego z sumy K. 30,000.000.— na K. 60,000.000 — 
przez emisyg nowyca 75.000 sztuk akcyi po Koron 400. - imiennej wartości. 


Nadzwycza' ne Walne Zgromadzenie a' cyonarynszy Banka Galieyjskieso dla kaadlu i przemysłu w 
kewle uchwaliio dnia 17. atycrnia 1920 r. podniesienie dotychczasowego kapitału akcy nego z sumy K. 30,000 060. — 
na K. 100,0660.0606 — przekazując Radzie Zawia 'owczej ok.eśleni: term'nu, sposobu i szczegó owych warunków dla em syi akcyi. 

Na nodetawie tero usoważalenia ncbwa'its Rada Zawiadowcza podn eść na razie kan' ał akcyjny Banku 
przez emisyę nowych sztux 75.000 pe.uowplaconyeh 


Po myśli tej uchwały z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu rozpisue się 


a 75.000.— sztuk pełuowałaconych nkcyi Banku Galicyjskiego dla bandin i przemysłu omisyi 1920 reku pe 
K. 400.— imienne; wartości na warunkach niżej podanych, a mianowicie: 


.KURS EMISYJNY nowych akcyi wynosi Koron 5 0. — dla dotychczasowych akc: onaryuszy wykonujacych prawo poboru, zaś Koron 550.= 


, PRZY *OGZYS.ANIU 2 „RAWA : OBORU należy przediożyć stare akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po 


PRAWO FO-GRU VWYKOHWAWU i ZCŁOLZONE być może 'nipńźniej to dnia 20 lutego '320 roku ned rygorem utraty tego prawa. 
ała cene kunna wraz 5 procent odsetkami oł ceny kupna od dnia 1 stycznia 19.0 reku. 


NOWE AKCYE WYRANE KEDĄ akcvo'aryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyi w swoim czasie i po skonfekcyonowa 'u sztuk 


. NA WYPA EX NIEPRZYNZ! LENIA skcy: Bank zwróci wpłacone kwotv wraz z odse'kami 2 procent. 
NOE AKCYE UCZESTNICZĄ w zyskach Banka pocz*wszy od dnia 1 stycznia 1920 roku na równi z akcyami siaremi. 


Filia Ranku Krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Więlkiem Księstwem Krak: ws<iem, 


Bank Przemysłowy dla Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wiclkiem Księstwem Krakowskiem 


3071-9€0908030930700066066668 


Di usara „Lrawdy* w Krakowie, pod zarządem Stefana Zbika. N 
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